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I I
Dpi s p ra w 1,, o k tó ry c h  się  w ie le  m ó w i, & jeszcze  

w ięcej m y ś li  — leiciz z  p o w o d u  dz iw nej ja k ie jś  
p ru d e ry i  — m a ło  p isze, n a le ż y  kw est,ya a u s try a -  
ck ich  p ożyczek  w o jen n y ch .

D z ie s ią tk i i  s e tk i  ty s ię c y  lu d z i u lo k o w a ło  wi 
n ie j n ie lic z n e  sw e  oszczędności, często k ro ć  o- 
sta itn iego  c e n ta , w ie lu  z n a c z n ą  część sw ej go­
tów ki.

C zyn ili to  n ie  z , ,p a try o ty z m u ‘‘, leiciz maj czę­
śc i ej w b re w  swoiiim ch ęc io m  z u b o czn y ch , p rz y ­
p a d k o w y c h  od n ic h  n ie z a le ż n y c h  w zg lędów .

K ażd y  z n a s  p rz y p o m in a  sobie p re sy ę , ja k ą  
rn ąd  a u s try a c k ii1 w  czasie  s u b s k ry p c y i p ożyczek  
wiojennyeth w y w ie ra ł n a  wiszysittkilch odeń  w  j a ­
k ik o lw ie k  sposób  z a w is ły c h  celem  z w ię k sz e n ia  
te j „pożyczk i",

W  c z a so k re s ie  ro z p isa n ia ' p ożyczk i w sze lk ie  
u r lo p y  wiojisklawe z k r a ju  a1 p o la  m o ż liw e  b y ły  
ty lk o  izfai zo b o w ią z a n iem  sffię p e te n ta  do su b ­
sk ry b o w an ia ; p e w n y c h , p rz e z  p rz e ło ż o n y c h  o- 
znacizonych kwiot, n a  cele p o ży czk i w o jen n e j.

Czyż m o ż n a  s ię  dziw ić, t em u, że k a ż d y  żo łn ie rz  
i o fic e r  p o św ięca ł n a  ten , zresztą, t a k  m u  n ie ­
sy m p a ty c z n y  cel, s to ją c ą  m u  do dysipoizycyi go* 
tó w k ę , by łe  tylko; u z y sk a ć  p a rę  dinji! u r lo p u !

Wiiiemy w szy scy , iż  r z ą d  prziez p o d w ła d n e  m u  
organa, zm u sza ł s p ra w u ją c y c h  o p iek ę , by  p ie ­
n ią d z e  s ie ro c iń sk ie  um ieszczali; w  p o ży czk ach  
w o je n n y c h  (wiszak to; był p a p ie r  n u p ila rn y " !) , 
z n a m y  w lszyscy ty s ią c e  w y p a d k ó w , w  k tó ry c h  
k u p c y , p rzem y sło w cy , in ż y n ie ro w ie  i td . i td . 
izmuszaniii -zostaw ali do  s k ła d a n ia  w ad y ó w , k a u -  
cy i itp . w  p o ży czk ach  w o je n n y c h  lu b  co gorsza* 
k tórym i z łożone p rzez n ic h  zab ezp ieczen ia  zm ie ­
n ia n o  w b re w  ich  wioli lu b  bez ich  w ie d z y  n a  p o ­
ży czk ę  w o jen n ą .

P a m ię ta m y  dobrze, ja k  k u p cy  lu b  in n i  k o n ­
t r a h e n c i  m u s ie li , p o n ie k ą d  ty tu łe m  prow i«v i. 
legiłym ow iać s ię  dow odem  su b sk ry b o w a n ia  p o ­
ży czk i w o jen n e j, b y  mód® zaw rzeć  ja k ik o lw ie k  
k o n t r a k t  z  r z ą d e m  lu b  u z y sk a ć  ja k ie k o lw ie k  
zezw olen ie , konicesyę itd .

T y s ią c e  k o b ie t i  m a ło le tn ic h , k tó ry c h  ży w i­
ciele  s ta l i  w  p o lu  n ie p e w n i czy d-anem im  b ę ­
dzie tro szczy ć  się  n a d a l  o  u trz y m a n ie  sw e j ro ­
d z in y  ub ezp iecza ło  się  n a  w y p a d e k  śm ie rc i oj­
ca , m ęża , b ra ta ; w  in s ty tu c y a c h , w y p ła c a ją c y c h

p re m ie  w  pożyczce w o je n n e j, jako: in s ty tu c y a c h  
uhezjp ieczeniow ych n a jta ń sz y c h .

T a k  w ię c  n ie sk o ń c z o n y m  je s t  szereg  ty ch , 
k tó ry c h  je d y n y m  d z is ia j m a ją tk ie m , je d y n ą  r e ­
z e rw ą  „ n a  c z a rn ą  godzinę" je s t  p o ży czk a  w o je n ­
n a , p rz e w a ż n ie  z a s ta w io n a  do  w y so k o śc i 75%.

1 d o p ra w d y  n ie  p o w in n o  s ię  sp ra w y  tej po ­
m ija ć  m ilczen iem ', n ie  p o w in n o  s ię  w sty d z ić  te ­
go, że s ię1 je s t  n ie szczęś liw y m  p o s ia d a c z e m  p o ­
życzki! w o jen n e j. N ie p r a w d ą  bow iem  je s t ,  by 
p o s ia d a n ie  to  było  w y ra z e m  „ p a try o ty z m u  a u -  
s try a c k ie g o " . Ono n a jc z ę śc ie j je s t  ty lk o  s k u t ­
k ie m  n ie szczęsn y ch  m e to d  r z ą d u  zaborczego , 
d o t y k a ją c y m  p rz e d  ewisiziystfciem maj b le d n ie  j - 
szych .

D la te g o  te ż  n ie  m o ż n a  sp ra w y  te j p o m ijać  
m ilc z e n ie m  tj d la teg o  też: w  n o w o p o w sta ły c h  
p a ń s tw a c h  posiadacze, pożyczek  w o je n n y c h  d o ­
m a g a ją  s ię  o d  rz ą d ó w  o św iadczeń , j a k  z a m y ­
ś la ją  ro zw iązać  tę  sp raw ę , siami za ś  o rg a n iz u ją
isię 1 w a łc z ą  o toi, b y  ro z w ią z a n ie  te j k w es ty !
n ie  n a s tą p iło  © ic h  szkodą , która- często k ro ć  b y ­
ła b y  d la  n ic h  k a ta s t r o f a ln ą  ru in ą .

R u ch  te n  je s t  n a js iln ie js z y m  w  p a ń s tw ie  icze- 
cho-siłow ackiem  i  ta m  też  rz ą d , mimio:, że Cze­
ch y  n a  ż a d e n  sposób  n ie  u w a ż a ją  siię z a  m o ra l­
n y ch  sp a d k o b ie rc ó w  A u stao -W ęg ier, p rzychyla; 
s ię  do  p o s tu la tó w  p o s ia d a c z y  p ożyczek  w o jen ­
nych . R ząd  p o czą tk o w o  chcilał p rz e ją ć  a u s try a -  
icką pożyczkę w o je n n ą  w  sp osób  in d y w id u a ln y , 
tj .  w e  w y p a d k a c h , w  k tó ry c h  u z n a  to  m  słu szne . 
■Sam je d n a k  u z n a ł n iem o żn o ść  ta k ie g o  segrego- 
w iania. i ob ecn ie  s t a n ą ł  ju ż  n a  -s tanow isku  g en e ­
ra ln e g o  uiznalnila pożyczk i w o jen n e j.

S p o in ą  je s t  te ra z  k w e s ty a , czy m a ją  u z n a ć  wi 
całości; cz:y też  ty lk o  d o  'w ysokości — j,ak to  r z ą d  
p ro p o n u je  — 75% o ra z  czy m,a o n a  być  p ła tn ą  
w n ie  s tem p lo w a n y c h , czy te ż  iczecho-słow ackicb 
k o ro n a c h .

S p ra w a  a u s try a c k ie j  p o ży czk i w o jen n e j n ie  
je s t  w y łączn ie  s p ra w ą  o b ch o d zącą  je j p o s ia d a ­
czy, -afle te ż  s p ra w ą  w ie lk ie j w ag i d la  n a szeg o  
p a ń s tw a .

(Pożyczka tai j e s t  poizycyą b ie rn ą  k a ż d e g o  o r ­
g a n iz m u  gospodarczego , w  k tó ry m  s ię  z n a jd u je  
i  to  bez  w zg lęd u  n a  to , czy je j p o s ia d a c z e m  je s t  
p a ń s tw o , czy  te ż  jeg o  o b y w a te le , czyli, ih n e m i 
słow y , ozy je  państw o; od  Swoich obyw ateli! w y ­
k u p i ,  ozy też  n ie .

N iew ykuip ien ie  je j n ie  w zm oże zam o żn o śc i p a ń ­
stwa'., bo zuboży , a  n a jc z ę śc ie j z ru jn u je  całko-
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w ic ie  w ie lu  o b y w a te li p a ń s tw u . iNilewykupdieniiie 
p rz e rz u c a  ca ły  c ię ż a r  te j b ie rn e j poizycyi n a  p rz y ­
p a d k o w y c h  p o siad aczy , w y k u p ie n ie  za ś  d o zw ala  
n a  ró w n o m ie rn e  w ło żen ie  ma w sz y s tk ic h  ti ma 
o d p o w ied n ie  w c iąg n ięc ie  (w d ro d ze  podatków ), 
p rzez n a cz o n y c h  n a  p o k ry c ie  te j akcy i) ty ch , k tó ­
rz y  z  w o jn y  m ie li n a jw ię k sz e  zyski,.

N ie w y k u p ie n ie  sp ro w a d z a  n ie ty lk o  zubożen ie , 
niesziczęścue i  nędzę  w ie lu  ob y w ate li, ,ale m oże 
n a d to  z a c h w ia ć  k re d y t państw a,, o słab ić  za u fa n ie  
doń  — i — co n a jw a ż n ie js z a  — k r e ś lą c  sw ó j 
o bow iązek  sucoesorai zalpiłaty p ożyczk i, p a ń s tw o  
o szczęd za  k i lk a  m iliom ów , n iszcząc  je d n a k  s e tk i  
ty s ię c y  sw y c h  ohywialteli, o s ła b ia  i  z m n ie jsz a  
trw a le  ic h  s ilę  p o d a tk o w ą , p rzez  e o p o  no s i  szk  o­
dę z n a c z n ie  m n ie m a n ą  k o rzy ść  p rz e w y ż sz a ją c ą .

T b  samo-, ciot pow iedz,ie liśm y o całkow iltem  za- 
m u lo w an iu  p ożyczk i, n a le ż y  po w ied z ieć  o  plam ie 
p ro cen to w eg o  je j s k re ś le n ia  te m  to  h a rd z ie j, iż 
praiwlie w szyscy  p o s ia d a c z e  plożyozek ta k o w e  z a ­
s ta w ili  do> w y so k o śc i 75%, a  e w e n tu a ln e  u z n a ­
n ie  je j w ysz ło b y  ty lk o  ma k o rz y ść  w ie rz y c ie la  
za s ta w n e g o , a  w ięc w ła śc iw ie  B a n k u  ausitro- 
w ęg ie rak ieg o , a  p o s iad acz  pożyczk i, t r a c ą c  n o ­
m inaln i©  25%, s t r a c i łb y  ,w szystko ', c o  w  p oży ­
czkę w łożył.

P o w y ższy ch  p a rę  s łó w  n ie  rna, n a  ć e łu  ro z w ią ­
z a n ie  te g o  tru d n e g o  i  p rz y k re g o  p ro b le m u , a  
c h c ie liśm y  jeno' z e rw ać  z, te rn  n ic z e m  n ie u s p ra -  
w ie d liw io n e m  m ilczen iem , o s ła n ia j ą o em  t ą  ta k  
w iażną sp ra w ę  i  w y w o łać  e w e n tu a ln ie  d y śk u -  
syę. Doi m ery to ry czn eg o ' z a ś  o m ó w ie n ia  te j s p ra ­
w y  p o w ró c im y  jeszcze.

Centrala dewiz.
O rg ia  spefcu lacy i obcą w a lu tą ,  ja k a  o g a rn ia  

obeicmlie ooraizi s z e rsz e  koła,, pow odując , p rzede- 
w iszystk iem  d rożyznę a r ty k u łó w , n a b y w a n y c h  
z a g ra n ic ą , z m u s iła  r z ą d  d o  stw orzen ia , „ c e n tra li  
d ew iz"  ce lem  u re g u lo w a n ia  o b ro tu  o b cą  w alu-, 
t ą  o ra z  d la  o c h ro n y  własinegoi p ie n ią d z a . J a k  
w sz y s tk ie  c e n tra le , ta k  i t a  o d d z ia ły w a  d o tą d  
szk o d liw ie  i  h a m u ją c o  na, roizwój h a n d lu  ii p rz e ­
m y s łu  ii p rz y c z y n ia  się  — s t a r ą  m e to d ą  cen ­
t r a l  — d o  z n ik n ię c ia  ta n ie g o  p ie n ią d z a  — (któ- 
r y  i s tn ie je  tylko, w  „ n o to w a n ia c h 11, „ ta ry fa c h 11 
Sitd.) — a  w y w o łu je  z a ra z em  d ro ży zn ę  w a lu ty , 
n a b y w a n e j p o k ą tr.le , „wi p a s k u 11.

S ita ra  h is to ry a :  „ C e n tra la 11 s tw a rz a  cenę , po 
k tó re j n iczego  n;ie m o ż n a  d o s ta ć  — i p o le  za ro b ­
k u  d la  ró ż n y c h  ry c e rz y  p rz e m y s łu , niawopowsta,- 
ją c y c h  k a n to ró w , „w ia luc ia rzy11 itp .

Z d a je m y  S'Ohie' d o k ła d n ie  sp ra w ę  z  tego', że 
sp o łeczeń stw o  m u s i p o n ieść  p ew n e  o fia ry , g d y  
cho d zi o  to', b y  zap o b iec  n iezd ro w ej j z b ro d n i­
cze j isipekiulacyi w a lu to w e j i  u trz y m a ć  n a sz ą  
w a lu tę  n a  w y ższy m  p o ziom ie . O bow iązk iem  r z ą ­
d u  je s t  je d n a k  uregulowisinliie te j  sp ra w y  w  te n  
sposób, b y  s tw o rz o n a  p rzezeń  in s ty tu c y a  o b e j­
m o w a ła  w  z u p e łn o śc i c a ły  ru c h  d ew izow y , by  
je d n a k  z d ru g ie j s tro n y  n ie  k rę p o w a ła  teigo celu , 
k tó re m u  d ew izy  s łu żą , tj. haind lu . O d n o śn a  u - 
s tu w a  w in n a  d o k ła d n ie  re g u lo w a ć  k o m p e te n -

cyę i  ś ro d k i c e n tra l, ,ai r z ą d  w in ie n  o  k w e s ty a c h  
ty c h  d o k ła d n ie  p o in fo rm o w ać  p u b liczn o ść , te m  
to  b a rd z ie j, iż  ,p rzek ro czen ia , p rz e p isó w  o  o b ro r  
clie d e w iz a m i zag ro żo n e  są  w y so k ie m i k a ra m i. 
Obecni© je d n a k  rz ą d  n ie  d b a  o to , b y  p rz e p isy  

i w y d a n e j  u s ta w y  b y ły  n a le ż y c ie  ogłoszone, a n i 
też  o to , b y  je  n a leży c ie  w  czyn w p ro w ad zan o .

I  t a k  o d n o śn e  rozporządzen i©  oznajmiła), iż  
te rm in  'Z głaszania  w a lu t, dewliz, w a lo ró w  itd . 
«iiaiz w zo ry  p o trz e b n y c h  do  te g o  fformujliarzy, 
b ę d ą  ogłoisizoine do 10 p a ź d z ie rn ik a  ba-., a  jedniak 
d o tą d  o g ło szen ie  tafcie n ie  m ia ło  m ie jsc a , a  cen ­
t r a le  i  u rz ę d y  n ie  u m ie ją  te ż  u d z ie lić  in te r e ­
s a n to m  n a le ż y ty c h  w y ja śn ie ń .

U sta w a  w y ra ź n ie  u o rm u j'e , ż e  w sz e lk a  dysipo- 
zy cy a  p ie n ię ż n a  z P o ls k i  za  g ra n ic ę  i o d w ro tn ie  
o ra z  iż  k a ż d a  timinisakcya, dokonana, w  'g ra n i­
cach  p a ń s tw a  p o lsk iego , a  op lew iająca mai z a g r a ­
n ic z n ą  w a lu tę  lu b  m a ją c a  z a  p rz e d m io t o b ro tu  
z a g ra n ic z n ą  dew izę , m in n a  być d o k o n a n ą  zai p o ­
ś re d n ic tw e m  c e n tr a l i  dew iz. Mimio to  C e n tra le  
in fo rm u ją  p u b liczn o ść , że dew izy  ii p a p ie ry  w a r ­
to śc io w e  n ie m ie c k o -a u s try a c k ie , w ęg ie rsk ie  i 
ro sy jsk ie  n ie  w ch o d zą  w  z a k r e s  dziiałaniiai c en ­
t r a l i  dew iz.

T en  chaois i  n ie p e w n o ść  z  je d n e j s t ro n y  u n ie ­
m o ż liw ia ją  p rz e p ro w a d ze n ie  p la n ó w  rz ą d u , a  z  
d ru g ie j s tro n y  w ie lce  szk o d zą  n a s z e m u  h a n d lo ­
w i zaigiminicznemu, u tru d n ia ją c  szczeg ó ln ie  sp ro  
w iazdanie to w a ru  ze z a g ra n ic y , a lb o w iem  h a n ­
del z a g ra n ic z n y  w y m a g a  p e w n o śc i i  ja sn o śc i 
Wi k w e s ty !  ś ro d k a  p ła tn iczeg o .

C hcąc o s iąg n ąć  z a m ie rz o n y  cel, n a le ż y  o b m y ­
ślać  śriodki, k tó re b y  p o d c ię ły  h a n d e l  it spekutai- 
cyę o b cą  w a lu tą , a  k tó re b y  d a ły  z a ra z e m  k u p ­
co w i w  ja k  n a jk ró tsz e j d ro d ze  ta n ią  dew izę na, 
z a g ra n ic ę . D ro g a  dewlzia', agiloi obcej w a lu ty , t r u ­
d n o ść  u z y s k a n ia  je j p o d ra ż a ją  n ie p o m ie rn ie  z a ­
g ra n ic z n y  to w a r, bez k tó reg o  mile m o żem y  się  
n u  razi© obejść , a  zw ięk szo n e  k o s z ta  n a b y c ia  
p o n o sz ą  ty lk o  ikupicy i  k o n su m e n c i, p ła c ą c  m i­
lio n o w y  h a ra c z  n ie u c z c iw y m  S p e k u la n to m  .wa­
to  tow ym .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  p rz y n io s ły  d z ie n n ik i w ia ­
dom ość, iż p. m in is te r  B iliń s k i z a m ie rz a  p o łą ­
czyć c e n tra lę  dew iz  z  u rz ę d a m i p rzy w o zu  i  w y ­
w ozu. P la n o w i temiu m o żn ah y  w  zasad z ie  p rzy - 
,k la s n ą ć , o  ileb y  ró w n o cześn ie  zreorganizow iam o 
'te u rz ę d y  i  u su n ię to  te  w szy stk ie  n ie d o m a g a ­
n ia  i  b łęd y , ja k ie  u rz ą d  p rzy w o zu  i w yw ozu  
w y k a z a ł p rzez  ciały c z a s  sw eg o  is tn ie n ia .

Z a sa d a m i, k tó re m i k ie ro w a ć b y  się  w in n a  ta ­
k a  z je d n o c z o n a  iimstytucypi, m usia ł,oby  być u - 
W lzględnianie ty lk o  rz e c z y w is ty ch  k u p có w , szy b ­
kie ' z a ła tw ia n ie  sp ra w , ró w n o m ie rn e  t r a k to w a ­
n ie  p e te n tó w  ii n a ty c h m ia s to w e  p rz ek azy w an ie , 
z a  z a p ła tą , ta n ie j  d ew izy  p rz y  u d z ie la n iu  ze ­
zw o len ia  n a  p rzyw óz.

N a d e r  g o d n em  p o lecen ia  b y łoby  'S tw orzenie 
s ta łe g o  k o n ta k tu  międizy c e n tra la m i' d ew iz , r e ­
p re z e n ta n ta m i k u p có w  i  p rzem y sło w có w  o raz  
k ile ,rów nikam i in s ty tu c y i  fin a n so w y c h  celem  
'S tw orzenia  p o d s ta w  d la  k o rz y s tn e g o  u re g u lo ­
w a n ia  o m a w ia n e j sp ra w y .
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W  k o ń c u  p o d n ieść  na leży , iiż w  k o ła c h  p ra w ­
n iczy ch  is tn ie je  w ą tp liw o ść , czy  u s ta w a  o. c en ­
tr a la c h  dew iz  m a  w ogó le  m oc o b o w iązu jącą , 
a lb o w iem  n ie  b y ła  o n a  d o ty c h c z a s  o g łoszoną  w 
„ D z ie n n ik u  u s ta w  i  ro z p o rz ą d ze ń 11.

N ow y i io i e l i t  o s i n y  o z w a l m i  lichw y.
i i .

W tym wypadku właśnie powinno państwo ba­
czyć na to, aby handel prowadzili ludzie, którzy 
swem dotychczasowem życiem dają rękojmię ucz­
ciwego zarobkowania, którzy mając na oku swą 
dotychczasową opinię będą nadal należycie w yko­
nywali swój zawód. Obowiązkiem państwa byłoby  
natomiast um ożliwienie nabycia towaru wprost od 
producentów. Nie mniej obowiązkiem państwa by­
łoby strzeżenie aby ceny towarów były już u w y­
twórców niskie i aby one przez rozmaite opłaty 
i daniny nie podnosiły się do obecnej wysokości. 
W skazać musimy i na tę okoliczność, że stwarza­
nie central nie przyczynia.  się bynajmniej do ob­
niżenia cen.

Do samego zaś projektu wracając musimy pod­
nieść tu dwie nadzwyczaj ważne okoliczności. 
Pierwsza to drożyzna robocizny. Jeżeli bodaj po­
bieżnie przypomnimy jak szalenie wzrosła cena 
robocizny —  to musimy skonstatować, że ceny  
towarów podniosły się w  stosunku do ceny pracy, 
tylko nieznacznie. I ten moment należy uwzględnić 
przy ocenie kalkulacyi, a nie przypisywać całego 
wzrostu cen kupcom.

Druga kwestya to sprawa dopuszczenia znawców  
do rozpraw. Sędzia rozpatiujacy sprawy o lichwę 
ma przed sobą taką rozmaitość przedmiotów, ma 
orzekać o winie tylu kupców różnych branż, że 
nie możemy ani na chwilę przypuścić aby mógł 
on być znawcą w szystkich tych artykułów, które 
ma osądzić. Nie możemy bowiem zgodzić się z tem  
zapatrywaniem, aby sędzia, prawnik, znał cenę 
i wartość wszystkich artykułów, które obecnie co 
chwila się zm eniają i musimy stanowczo się do­
magać —  by każdy wyrok skazujący wyprzedzało 
przesłuchanie rzeczoznawcy —  zawodowego kupca, 
oraz by jego orzeczenie było decydującem dla 
oceny wartości sprzedanego towaru.

Do nowego Dyrektora Policyi!
i i i .

Stosunki te należy z całą stanowczością i su­
rowością tępić, gdyż powodują one nietylko prze­
noszenie się chorób zaraźliwych, ale narażają i zmu­
szają ludzi porządnych do szukania schronienia 
w takich spelunkach.

Portyerzy hotelowi wykorzystując tę mizeryę 
hotelową i odsyłają do tych prywatnych „hoteli0 
ludzi, którzy za to muszą się im dobrze opłacać.

W tych „kwaterach" niechlujnych a drogich 
zm uszone są częstokroć nieszczęśliw e ofiary obec­
nych stosunków hotelowych dzielić swój pokój 
z osobnikami nader niejasnego pochodzenia i czę­

sto też opuszczają corychlej miejsce swego „od­
poczynku" zapłaciwszy spory haracz swym „dłu- 
gorękim" towarzyszom. Innym znów razem dostaje 
poważny obywatel za sowicie wynagrodzoną „pro- 
tekcyę" p. portyera pokój czy łóżko w  hotelu w y ­
najmującym sw e „apartamenty" na godziny. Zmu­
szony zadowolić się tem pomieszczeniem o ile nie 
chce błąkać się $o ulicy w  nocy. Fakt o którym  
wspominamy, jest autentyczny, a wydarzył się on 
osobie zajmującej bardzo poważne stanowisko 
w społeczeństwie.

Bardzo wielką bolączką stanowią kradzieże na 
dworcu towarowym w  Krakowie, powodujące 
wielkie straty kupców. Wiadomem jest, że wskutek  
przepełnienia dworca towarowego w  Krakowie, 
nadchodzące wagony z towarami czekają nadzwy­
czaj długo, za nim dostaną się do oclenia. Oko­
liczność tę wykorzystują złodzieje którzy rozzu­
chwaleni niedostateczną ilością straży kolejowej 
i bezpieczeństwa, rozbijają wagony unosząc bez 
przeszkody swój łup.

Każdemu z nas znane są gromadki przygodnych  
trafikantów, chłopców bezdomnych wałęsających  
się po ulicach i sprzedających „z tureckiego" ty­
toniu „papierosy bułgarskie". Nie odbieramy ni­
komu prawa do uczciwego zarobkowania, lecz 
przeciw takiemu „prowadzeniu handlu" musimy 
już ze względów bezpieczeństwa publicznego 
i w  interesie samych małoletnich „handlarzy" naj­
energiczniej zaprotestować. Chłopcy ci wykorzy­
stują bowiem każdą sposobność „powiększenia 
swych kapitałów" w  jakikolwiek sposób a liczne 
kradzieże dowodzą tego system u pracy. Szczegól­
niejszą uwagę należy jednak zwrócić na te masy 
chłopców i bezrobotnych gromadzących się pod 
Sukiennicami. Jest to najlepszy materyał do urzą­
dzania zbiegowisk, a co zatem idzie kradzieży 
i rabunków. Smutno zapisały się w  pamięci 
wszystkich rozruchy uliczne w  czerwcu b. r. w  K>a- 
kowie. Ogniskiem ich były właśnie Sukiennice i tam 
gromadzące się szum owiny śpołeczne wykorzystały  
pierwszą lepszą sposobność do wywołania tak po­
ważnych rozruchów i rabunków, powodując milio­
nowe szkody i straty kupców. Winną jest temu 
władza bezpieczeństwa, która przez palce pa'rzy 
na to rendez vous opryszków i nie decyduje się 
na energiczne oczyszczenie tego miejsca. Ludzi 
tych należy bodaj przymusowo wprzęgnąć do pracy 
zawodowej i systematycznej, a społeczeństwo na- 
pewno na tem skorzysta.

Przedstawiane tu stosunki są tylko drobnym  
ułamkiem tych w szystkich niedomagań pod jakiemi 
w szyscy cierpimy. Z drugiej jednak strony mu­
simy podnieść z uznaniem obywatelską pracę na­
szych władz, zmierzającą do usunięcia tego zła.

Ufamy też że now y Dyrektor Policyi w  sposób 
stanowczy i energiczny zabierze się do uzdrowie­
nia stosunków bezpieczeństwa naszego miasta.

Celem u n ik n ięc ia  przerwy w wysyłce 
gazety, prosimy o wczesne wznowie­

nie prenumeraty!
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Zima a węgle.
Przed kilku dniami odbyła się w  ministeryum  

handlu ważna konferencya celem zaopatrzenia pań­
stwa w e węgiel. Zastępca ministra handlu dr. Stras- 
burger udzielił członkom konferencyi następujących  
wyjaśnień. Zapotrzebowanie państwa w ynosi 1 1 /2 
milionów ton węgla m iesięcznie. Produkcya w ęglo­
wa zagłębia dąbrowskiego i krakowskiego łącznie 
z przyznanym czeskim kontygentem  w ynosi 500 
tysięcy ton m iesięcznie, t. j. 1/3 zapotrzebowania. Te
500.000 ton rozdzieli ministeryum w edle następu­
jącego k lu cza : Koleje 210.000 ton, wojsko 45.000 
ton, gazownie i elektrownie 70.000 ton, przemysły  
aprowizacyjne 45.000, kopalnie i huty 10.000 ton, 
saliny i rafinerye 12.000 ton. Pozostałe 68.000 ton 
mają pokryć zapotrzebowanie reszty przemysłów  
(norm. 375.000 ton), mieszkań prywatnych (norm.
805.000 ton) i zapotrzebowanie zakupów kompen­
sacyjnych na zachodzie Europy. —  Przez wprowa­
dzenie 3-ciej szychty, podniosła się nieco produk­
cya kopalń w ęgla —  i tak zagłębie dąbrowskie 
produkuje obecnie 75%  normalnej produkcyi. Rząd 
stara się nadto o wzm ożenie przywozu węgla 
z Górnego Śląska, oraz o uzyskanie innego mate- 
ryału opałowego, a w  szczególności drzewa, torfu 
i ropy. Drzewa posiadamy w  dostatecznej ilości 
lecz n iestety znowu trudności kumunikacyjne nie 
pozwalają na należyte w ykorzystanie tego mate- 
ryału. W końcu zaznaczył dr. Strasburger, że lu­
dność musi się przygotować na ciężką zimę i sta­
rać się —  o ile możności —  o zaopatrzenie się 
w  drzewo.

NADESŁANE,
STO W . „SAM OPOM OC" PO D R Ó ŻU JĄ C YC H  

K U PC Ó W  G A LIC Y JSK IC H  W  K R A K O W IE
w y p ła’ca  p o  śm ie rc i sw eg o  cz ło n k a  jego  ro d z i­
n ie  zap o m o g i do  w y so k o śc i za leżn e j o d  liczb y  
cz ło n k ó w  S tow . I t a k  n p . p rz y  Liczbie 1000 cz ło n ­
k ó w  o trz y m u je  w d o w a  p o  z m a r ły m  3000 k o ro n 1, 
a  p rz y  w yższe j liczb ie  cz ło n k ó w  o d p o w ie d n io  
w yższe  k w o ty . — U bezp ieczen ie  to  je s t  n a j ta ó -  
szęm, a przeto  dla każdego dostępnem , ko rzy ­
s ta ć  z  .niego m oże k a ż d y  włiasinowołny, bez ró ż ­
n ic y  s ta n u  i  z a ję c ia  do 45-go ro k u  życia .

do 35 roku do 45 roku życia
W p i s o w e ..................... K 20‘—  K 30 '—
R oczny datek  na  koszta

adm inistracyjne . . K 4 '— K 4 ’—
Trzy w kładki po 3 kor. K 9~— K 9‘—

K 3 3 ' -  K 43 '—
Kancelarya Stowarzyszenia m ieści s ię  przy 

ulicy D ietla ł. 31.

Do sprzedania maszyna do pisania
marki Fay Sholes z niewidocznem pismem. W ia­
domość w  Krakowskiem Stowarzyszeniu kupców  
w  Krakowie, ul. Grodzka 43, m iędzy 5 — 6 popoł.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ t e

„Bez zobowiązania".
W y c h o d z ą cy  w  C zechach  „O b serv e r“ 

u m ie sz c z a  ma (pow yższy te m a t  szereg  
tr a fn y c h  u w ag , d o  k tó ry c h  p o n iże j n&> 
w ią z u je m y .

Co daw niej było w yjątkiem , to dzisiaj staje 
silę re g u łą . S przedająicy  i  k u p u ją c y  sz u k a ją  
kam tel, k tó re b y  ic h  zab ezp ieczy ły  p rzed  ry zy ­
kiem!, k tó re  w o jn a  i  czasy, p o w o jen n e , b r a k  to ­
w a ru  i  n iep ew n o ść  t a r g u  p rz y n io s ły  .ze sobą. 
T a k i „w en ty l b ezp ie c ze ń s tw a 11 z n a la z ł ś w ia t  k u ­
piecki! w  z a s trz e ż e n iu  „bez z o b o w ią z a n ia 11 („fneii- 
bledł>emd“). S p rz e d a ją c y  chce  p rz e z  to  wyarziić, 
żernie w iąże  się  sw o ją  o fe r tą  na. w y p a d e k  je j 
przyjęcia!, o ra z  iż  k o n tr a k t  k u p n a  n ią  dochodzi 
do  s k u tk u  — ja k  d o tą d  —  p rzez  sam o  p rz y ję ­
cie o fe r ty  sp rzed a jąceg o .

Z a sa d y  ż y c ia  k u p ie c k ie g o  ni,et id ą  je d n a k  za ­
wsze w  p a rz e  z iprzew odniiem i m y ś la m i in s ty ­
tu c y i p ra w n y c h , k tó re  je  r e g u lu ją , one często  
się  k rz y ż u ją  lu b  są  ze so b ą  zg o ła  sp rzeczne. 
T a  n ierów m oległość ty c h  dw óch  p o g ląd ó w  m a  
m ie jsce  i  w  n a sz y m  w y p ad k u .

N iem a  je d n a k  żaidiniegoi p o g lą d u , k tó ry b y  n ie  
z n a la z ł p o k la s k u  b oda j w  je d n y m  w yroku, b. 
a u s tr .  T ry b u n a łu  N a jw yższego . T a k  też  i  w  ty m  

j w y p a d k u  s ta n ą ł  te n  s ą d  w o rzeczen iu  sw em  z 
31 p aźd z ie rn ik a . 1917 r .  bez z a s trz e ż e ń  n a  s ta - 
n o w isk u  w e w stę p ie  p rz y to czo n e in 1.

W e w y ro k u  ty m  o rzek ł N a jw y ższy  T ry b u n a ł, 
że „bez zo b o w ią z a n ia 11 u c z y n io n a  o fe rta , n ie  je s t  
w ogóle o fe r tą  w  z n a c z en iu  p ra w n e  m , lecz m a  
c h a r a k te r  p o d o b n y  do, o fe ro w a n ia  p rz y  pom ocy  
cen n ików , p rz e sy ła n y c h  p u b liczn o śc i itp . Ze za­
strzeżeniem  „bez zobow iązania”  uczyniona oferta 
je s t  ty ik o  za p ro sz e n iem  do n a w ią z a n ia  s to s u n ­
ków , n ie  w iąże  ona. oferent,a, i  p o z o s ta w ia  m u  
sw obodę d o s ta rc z e n ia  lu b  n ie d o s ta rc z e n ia  to ­
w aru  — chętnem u nabyw cy. Już w tedy  uznał je­
d n a k  T ry b u n a ł  N a jw y ższy  z a sa d n ic z ą  ró żn icę  
m ię d z y  o fe r tą  ze z a s trz e ż e n ie m  „bez  obligat1', a  
c e n n ik ie m  — p o le g a ją c ą  n a  tem , iż  c e n n ik  s k ie ­
ro w a n y  je s t  dlo w ięcej osób  (ant. 337 u s t .  h an d ł.) , 
zaś  o fe r ta  „bez zo b o w ią z a n ia 11 do  p ew n e j o z n a ­
czone j osoby . Z. ty m  Ziarzufeuu z a ła tw ił  s ię  T ry ­
b u n a ł N a jw y ższy  s tw o rzen iem , z d a n ie m  n a sz e m , 
n ie s łu sz n e j a n a lo g ii i  u z n a ł, iż  d o p ie ro  z a m ó ­
w ie n ie  k u p u ją c e g o , u s k u te c z n io n e  n a  za sa d z ie  
o p isan e j p ro p o zy cy i, stwarz.ai o fe r tą  w  je j w ła -  
ściweim, p ra w n e m  zn aczen iu .

To o rzeczen ie  — o  ile  n a m  wiaidomot — n ie  
zinateizłoi p o p a rc ia  w  in n y c h  w y ro k a c h . P ró cz  
p o d n ie s io n eg o  b łę d u  p ra w n e g o  m a  o n o  il tę  wai- 
dę, że n ie  U w zg lędn ia  należyci)© p o ło ż e n ia  d ru ­
g iej s tro n y , tj. tego, k tó re m u  uczyniono, o fe rtę . 
B ezsp rzeczn ie  m u s i  tein.,, k o m u  o fero w an o  coś, 
„bez zobow iązania” , liczyć się z tem, że nie bę­
d z ie  m ia ł  ro sz c z e n ia  przeciw , o fe ru ją c e m u  o  d o ­
p e łn ie n ie  u m o w y , n ie m n ie j je d n a k  n ie  można* 
jogo niepewMościil p rz e d łu ż a ć  k o sz te m  o ch ro n y  
bezpieczeińsitiWjai oferu jąceg o . Tein, s ta n  w y w o ła ł­
by  bow iem  s t a ł ą  a  n ie b e z p ie cz n ą  n iep ew n o ść  
w  oibroiciie h a n d lo w y m .

W  u z n a n iu  te g o  m o m e n tu  n a k ła d a ją  p ó źn ie j-



szte orze czernią N ajw y ższeg o  T ry b u n a łu  (z zgo­
d n ie  z p r a k ty k ą  sądow ą, w  Nłemciziech) n a  ofe­
ru ją c e g o  obow iązek  niatychm ii|astow ego o św ia d ­
czen ia  się, gdyby n ie  ch c ia ł p rz y ją ć  iziaimówie- 
niia, d o k o n an eg o  n a  p o d s ta w ie  o fe r ty  „bez zo- 
b o w  ąziatnfa". J e ś l i  z a m a w ia ją c y  n ie  otrzym.ai n a  
swle z a m ó w ien ie  odm o w n ej Oidlpoiwiedzi, m a  o n  
p raw o  p rz y ją ć , iż  u m o w a  d o sz ła  do  s k u tk u  i  
podm ieść roisiziczienie a  d o s taw ę , iziamóWiiiobiego 
p rzez  sieb ie , to w a ru .

Zalnitecbaniie ośw iadczenia się  'Oferującego 
„bez zotopwiąza,niia‘‘, n a  z a m ó w ie n ie  d ru g ie g o ’, 
icizyni przeto; z1 oferty  „bez obligai11 no rm alną , 
p rz y ję tą  o fe r tą  — a  u rn o w a  s ta je  s ię  zawlartą.

T en  p o g lą d  w y d a je  s ię  n a m  siusianym  zi p ra w ­
n eg o  p u n k tu  w id z e n ia  i zgodnym ! zie 'z a sad am i 
uczciw ego o b ro tu . K to  d ru g ie m u  o f ia ru je  to ­
w ar, choćby  „bez z o b o w ią z a n ia 11, w s tę p u je  p rzez  
tę  o fe rtę  w o b ec  teg o , k o m u  to w a r  o f ia ru je 1, 
w  s to s u n e k  p ra w n y , k tó r y  n a k ła d a  n a ń  o b o w ią ­
zek , b y  się, mai w y p ad ek , g d y  je g o  ipropoizycya 
ziostanlie p rz y ję tą , o św iad czy ł, czy  u w a ż a  u m o ­
w ę za  d o k o n a n ą  i  zobowiązujiei s ię  o f ia ro w a n y  
ioiwair d o s ta rczy ć , czy  też  n ie  c h ce  zaw rzeć  u m o ­
w y, m im o  u c z y n io n e j o ferty . T o  p ra w o  w y b o ru  
c h ro n i go dosltalteicianiie p rz e d  n ieb ezp ieczeń ­
s tw e m  z m ia n  s to su n k ó w  i  cen  ta rg o w y c h , 
w  czas ie  m ięd zy  w y s ia n ie m  oiferty a  n a d e jśc ie m  
je j p rzy jęc ia . A n ie  m o ż n a  dozw olić  n a  to , by  
o fe re n t m ó g ł o d p o w ied ź  S tro n y  p rzec iw n e j od­
łożyć n a  bok, p o z o s ta w ia ją c  re f le k ta m ta  w  n ie ­
p ew n o śc i co do  tego , czy u m o w a  z o s ta ła  z a ­
w a r tą , czy m oże o n  liczyć  n a  za m ó w io n y  to w ar, 
ictziy m o ż e  'Zobow iązyw ać się  n a  te j zaąaldzie d a ­
le j, ozy te ż  n ie . B y łoby  to  n ie z g o d n e m  ta k  z  bez­
p ie c z e ń s tw e m  p ra w n e m  o b ro tu  bamdiliotwegę, ja k  
i u c zc iw em i z a s a d a m i i  zw yczajam ńl tegoż .

T e ra z  n a le ż y  śię tylikio ,z a s ta n o w ić  n a d  te m , 
w  ja f c to  c z a s ie  W in ien  je s t  o fe re n t o św iad czy ć  
Się n a  odpow iedź tego , k o m u  o fia ro w a n o  „bez 
zobow iązania!".

O dpow iedzi n a  to  n ie  z n a jd u je m y  w  s ło w ach  
u s t. h a n d lo w e j, a  ty lk o  w  je j d u c h u  i  ce lu . Art. 
332 u s t .  h a n d lo w e j n o rm u je  ty lk o  o d p o w ied ź  n ą  
z lecen ie  w y k o n a n ia  p ew n eg o  in te re s u , p o s ta n a ­
wiając, iż ma i ona nastąpić bezzwłocznie. — 
S łu sz n ie  je d n a k  ro z c ią g n ą ł T ry b u n a ł N a jw y ż ­
sz y  p ow yższy  p rz e p iś  te ż  n a  o m a w ia n ą  .przez 
n a s  sp raw ę . W  m y ś l teg o  p o g lą d u  m u s i w ięc  
i o fe ru ją c y  „bez zo b o w ią z a n ia"  o d m ó w ić  bez­
zw łoczn ie  .p rzy ięc ia  sw ej o fe r ty , b y  p rze szk ó d  zić 
d o jśc iu  do s k u tk u  d a n e j u m o w y . B ezp ieczeń ­
s tw o  a k c e p tu j ącego  u c z y n io n ą  m u  o fertę , w y ­
m a g a  tego ,, b y  się  d o w ied z ia ł w  jiak n a jk ró ts z y m  
czasie , czy  u m o w a  z o s ta ła  z a w a r tą , ozy m oże l i ­
czyć n a  zam ó w io n y - tow alr i td 1. W  p rzec iw n y m  
b o w iem  ra z ie  n a ra ż a łb y  s ię  n a  zn aczn e  n ie k o ­
rzy śc i, a  w  szczegó lności b y łb y  b e zb ro n n y m  w o ­
bec n ieu czc iw ej 'spekulacyil o f ia ru jąceg o , k tó ry  
iw  d łu g 1! jeszcze  czas p o  n a d e jś c iu  o d p o w ied z i 
k u p u ją c e g o  mialłiby p ra w o  o św iad czy ć , za leżn ie  
o d  p rz y p a d k o w e g o  u k s z ta ł to w a n ia  się* ce n  lu b  
in n y c h  o k o liczn o śc i, że u m o w ę uW aża z a  d o k o ­
n a n ą  lu b  te ż  k o rz y s ta ć  z k la u z u l i  „bez zo b o w ią ­
z a n ia " . W  m y śl te g o  p o g lą d u  z a s ą d z ił  te ż  nlie-

dowamalai w  k w o c ie  243.000 m k., p o n ie w a ż  teniże 
n ie  o d p o w ied z ia ł n a ty c h m ia s t  n a  te leg ra ficzn e  
p rz y ję c ie  jeg o  o fe rty  „bez zo b o w iązan ia" , lecz 
d o p ie ro  w  2 d n i po n a d e jś c iu  łiistowniego; 'po­
tw ie rd z e n ia  te g o  te le g ra f ic z n e g o  przyjęiciiai.

Tła IsurowOść j e s t  bezw .aru.nhow o naikazatną 
W 'in te re s ie  uczciw ego  k u p ie c tw a  d la  o ch ro n y  
p rz e z  niteucziciweimi m etodajm i, ja k ie m i s ię  p o ­
s łu g u ją  „ w o je n n i"  k u p c y , k tó ry c h  lic z b a  w z ra ­
stał z  dniia n a  dzień .

Dział gospodarczy i prawny.
NOW A TARYFA CELNA. W ministeryum prze­

mysłu i handlu odbyła się konferencya prasowa 
w sprawie nowej taryfy celnej, opracnwanej przez 
specyalną komisyę z udziałem przedstawicieli prze­
mysłu, rzemiosł, handlu i rolnictwa. Przewodni- 
cyący tej komisyi prof. St. J. Okólski i kierownik 
wydziału polityki gospodarczej dr. F. Hilcben przed­
stawili historyę opracowania tej ustawy i zasad­
nicze jej cechy.

Jest to właściwie ustawa prowizoryczna, mająca 
na celu zastąpienie trzech dotychczas obowiązu­
jących dla poszczególnych dzielnic: (rosyjskiej, 
austryackiej i niemieckiej). Opracowanie ustawy 
trwało 5 miesięcy z udziałem 250 osób, przedsta­
wicieli instytucyi społecznych zawodowych pań­
stwowych i rzeczoznawców. Jest to prąca niezwy­
kle szybka i prowizoryczna, bo normalnie przy 
zawieraniu traktatów celnych, gdy chodzi tylko
0 zmiany pewne, prace takie trwają po kilka lat.

U nas jest pod tym względem jeszcze gorzej
dlatego, że nowa ustawa ma objąć trzy dzielnice, 
które rozwijały się dotychczas w zupełnie odręb­
nych warunkach.

Nierozstrzygnięta dotychczas sprawa Śląsków 
obu również uniemożliwia ustanowienie stałych 
zasad w dziedzinie polityki celnej.

Nowa taryfa celna jest więc ściśle przejściową
1 tymczasową. Zasadniczo opiera się ona na usta­
wie rosyjskiej ponieważ ta z trzech obecnych, naj­
bardziej uwzględnia ochronę przemysłu i na niej 
opierał głównie swą egzystencyę przemysł najbar­
dziej uprzemysłowionej dzielnicy — Królestwa Pol­
skiego.

Prócz tej jednak zasadniczej podstawy, nowa 
taryfa znacznie odbiega od pierwowzoru. Miano­
wicie usunięto wszystkie niejasności i liczne od­
syłacze, które w ustawie rosyjskiej stanowiły wielki 
kłopot dla zainteresowanych, a źródło specyalnycb 
dochodów dla ekspedytorów i różnych pośredni­
ków.

Najważniejszą jednak zmianą, w stosunku do 
ustawy rosyjskiej, jest uwolnienie od wszelkiego 
cła wszystkich surowców oraz czasowo zboża, nie­
których przedmiotów powszechnego użytku (odzie­
ży, obuwia) i książek.

Poza tem w klasyfikacyi (nomenklaturze) tówa- 
rów dokonano wielu zmian, mających na celu 
ułatwienie wywozu i przywozu. I tak na przykład 
przywozu skór surowych, wywozu —  wyprawio*
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mietcikii są d  pew nego kupca, n a  zap ła tę  odsziko-
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n y ch ; to samo dotyczy futer i maszyn. Zwiększono 
cła na barwniki anilinnwe i ołówki, aby um ożli­
wić rozwój tych gałęzi przemysłu.

Nowa taryfa celna wejdzie w życie w  drodze 
dekretu, w dwa tygodnie po wydrukowaniu jej, 
co wobec obecnego strajku w  drukarniach nie da 
się bliżej określić. Jednocześnie projekt tej taryfy 
w niesiony został do sejmu, który może jeszcze 
pdczynić w  nim znaczne zmiany.

Najważniejszem znaczeniem nowej ustawy jest 
to, że usunie ona dotychczasowe trzy odrębne 
i stworzy podstawę do opracowania projektu je­
dnolitej polskiej polityki taryfowej.

W SPRAW IE IMPORTU DO POLSKI W YRO­
BÓW  METALOWYCH I MASZYN. W sobotę 
dnia 11-go b. m. w Państwowej Kornisyi Przywozu  
i W ywozu odbyło się z udziałem przedstawicieli 
przemysłu i handlu posiedzenie w  sprawie unor­
mowania importu do Polski maszyn i wyrobów  
metalowych. W związku z ustanowieniem Centrali 
Dewiz i z koniecznością oszczędzania szczupłych  
zapasów waluty zagranicznej, ustalono podział ar­
tykułów importowych z branży metalurgicznej 
i mechanicznej na kategorye w  zależności od zna­
czenia danego towaru dla rynku krajowego. Uchwa­
lono zbierać się peryodycznie co drugą sobotę 
w celu rewidowania podziału na kategorye w miarę 
dalszego uruchomienia przemysłu. Państwowa Ko- 
tnisya Przywozu i W ywozu zamierza podjąć ana­
logiczną akcyę i w stosunku do pozostałych arty­
kułów importowych.

ROZPORZĄDZENIE M inistra K olei Ż elaznych  
w  sp raw ie  o b licza n ia  p r z e w o ź n e g o  za  p rze ­
sy łk i, za trzy m a n e na stacyach  p o śred n ich  Ma­
ło p o lsk i i Ś ląsk a  w  ra z ie  za w ie sz e n ia  cy w il­
n e g o  ruchu to w a r o w e g o . Na czas trwania nad­
zwyczajnych stosunków aż do odwołania zarządzam  
co następuje:

P o lsk ie  K oleje  P a ń stw o w e. O k ręgi D yrek -  
cyi K rakow skiej, L w ow sk iej i S ta n isła w o w sk iej.

1. Za przesyłki, zatrzymane wskutek zaw iesze­
nia cywilnego ruchu towarowego na stacyach pośre­
dnich, które po podjęciu ruchu odsyła się na podsta­
w ie pierwotnego listu przewozowego do stacyi prze­
znaczenia, liczy się przewoźne nie do stacyi pośredniej 
i od niej, lecz'tak jakgdyby przesyłka szła bez przer­
w y ze stacyi nadawczej do stacyi przeznaczenia.

2. Za przesyłki, odbrane na stacyi pośredniej, 
a przed upływem dwóch m iesięcy po nadejściu 
możliwości dalszego wyekspedyowania nadane za 
nowym listem przewozowym  do pierwotnej stacyi 
przeznaczenia, liczy się należytość do stacyi po­
średniej i od niej; w  drodze reklamacyi oblicza się 
jednak przewoźne jak pod 1.

3. Za przesyłki, zatrzymane na stacyi pośredniej, 
które z upływem dwóch m iesięcy po nadejściu moż­
liwości odesłania ich z powrotem zwraca się do 
stacyi nadawczej, liczy się przewoźne w  następu­
jący sposób:

a) za drogę ze stacyi nadawczej do stacyi po­
średniej według obowiązujących taryf,

b) za drogę powrotną ze stacyi pośredniej do 
pierwotnej stacyi nadawczej, jeżeli przesyłkę tę na­
dano do z w y c z a jn e g o  p rzew o zu , według specyal-

nej taryfy 3, o ile należytość przewozu za daną 
przesyłkę nie oblicza się wedłag tańszej taryfy.

Takie przesyłki powrotne mają być nadane pod 
adresem pierwotnego nadawcy zatrzymanej prze­
syłki za listem przewozowym , w  którym w ysyła­
jący ma pisemnie zażądać zastosowania przyzna­
nej ulgi taryfowej.

Przy nadaniu należy równocześnie okazać list 
przewozowy, za krórym przesyłka była wysłaną  
z pierwotnej stacyi nadawczej. Częściowe odsyła­
nie przesyłki z powrotem jest niedopuszczalne.

Jeżeli nadawca nie przepisał w  liście przewozo­
wym, zastosowania ulgi taryfowej, przyznanej 
w ust. 2 i 1, może zażądać zastosowania jej i w y­
równania różnicy w  drodze reklamacyi.

Żądanie takie o zwrot nadwyżki przewoźnego 
ma w ystosow ać nadawca pierwotnej przesyłki 
w ciągu roku po zapłaceniu przewoźnego, przed­
kładając równocześnie list przewozowy, albo do­
wód zapłacenia należytości (frankatura) do tej Dy- 
rekcyi, w  której okręgu leży stacya pośrednia, 
gdzie przesyłkę zatrzymano.

Taryfowej należytości za wykonanie dodatkowego 
zlecenia n:e liczy się.

WYWÓZ W YROBÓW SZKLANYCH Z CZECH, 
W Jabłońcu istnieje Expozytuta Czesko-Słowackiej 
Kornisyi Przywozu i W ywozu, która wydaje ze ­
zwolenia na w yw óz wyrobów szklanych przemy­
słu jabłonickiego. Do k< mpetencyi Ekspozytury na­
leży  w ystawienie pojedynczych i generalnych po­
zwoleń na galanteryę i biżuteryę szklaną. W po­
daniach indywidualnych wymagane jest dokładne 
i detaliczne w yszczególnienie towaru, który ma 
być wywiezionym . W ywóz szkła surowego jest nie­
dozwolony, w yw óz pierścieni szklanych napotyka 
jeszcze na trudności natury formalnej, które mają 
być jednak wkrótce usunięte. Z dniem 1 września 
r. b. wymaganem jest dla celów kontroli załącza­
nie osobnych arkuszy kontrolnych do listów  prze­
w ozow ych wszystkich przesyłek kolejowych zw ol­
nionych do w yw ozu na mocy generalnych zezw o­
leń. Te arkusze kontrolne są do nabycia w Jabło- 
nickiej Ekspozyturze Czesko-Słowackiej Kornisyi 
Przywozu i W ywozu w  zeszytach po 25 sztuk  
wraz z nowymi przepisami odnoszącemi się do ge­
neralnych zezwoleń w cenie po K 3'—

KRONIKA.
K R A K O W SK IE  ST O W A R Z Y SZ E N IE  K U P ­

CÓW o g ła sz a : Z e b ra n ia , k tó re  u b ieg łeg o  sezo n u  
o d b y w a ły  ®ię k a ż d e j n ie d z ie li  w  lo k a lu  S to w a­
rzy sz e n ia , c ie szy ły  się  liczną, fre k w e n c y ą , 
że  W y d z ia ł p o s ta n o w ił i  w  o b ecn y m  sezon ie  
p rz y s tą p ić  d b  z o rg a n iz o w a n ia  ty c h  zeb rań . Ce­
lem  ty c h  z e b ra ń  je s t  s tw o rzen ie  'te re n u , n a  k tó -  
ry m b y  k u p c y  moigli s ta le  i  reg u łam i®  p o ro z u ­
m ie w a ć  s ię  w  sw y c h  zaw o d o w y ch  sp ra w a c h , 
u d z ie la ć  sob ie  n a w z a je m  r a d  ii pom ocy , o m a ­
w iać  n ie d o m a g a n ia  obecnego  p o ło ż e n ia  k u p ie ­
c tw a  o ra z  ra d z ić  n a d  sp o so b aw i u s u n ię c ia  i-  
stn iejąicego  z ia . T y lko  p rzez  s tw o rzen ie  tego  s ta ­
łeg o  k o n ta k tu  d a  się  o sięg n ąć  te n  cel, do  k tó r e ­
go S to w a rz y sz e n ie  n a sz e  s ta le  zd ąża ło , t j .  do
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wytwmzenia' silniej i pow ażniej rę p -e z e n ta e y i  k u ­
p ie c tw a  ona z  sp o is te j, energiczniej organilzacyi. 
zaw odtow ej, z  którem ifoy silę t a k  w ład ze , ja k  i 
p rz e c iw n ic y  niasi liczyć  m u s ie li.

D zięk i te m u , że k u p ie c tw o  maisze z ro z u m ia ło  
to, iż  ty lk o  s iln a , je d n o li ta  o rg an izacy a . je s t  w 
s ta n ie  w yw alczyć  n a m  n a le ż y te  s ta n o w isk o , 
z d o ła liśm y  w  p ra c y  n a sz e j o sięg ń ęć  re z u lta ty , 
k tó ry c h  u z y s k a n ie  d la  niezlorgani,zow anego k u ­
piectw a byłoby w ręcz niem ożliwe.

iZebranŃa pow yższe, n a  k tó re  w sz y s tk ic h  k u p ­
ców! ja k  ir^aj u p rz e jm i ej ciapiraszam y, o d b y w ać  
się  będę, w  k a ż d ą  niedzielę,, ©i go:dz. 4-tej p o p o ­
łu d n iu  w  lo k a lu  S to w arzy szen ia , pi*z,y u licy  
G rodzk ie j 43. P rz e d m io te m  tyloh zeb rań  b ęd ę  
zaw sze  a k tu a ln e  sp ra w y  kupiiiectwia.

P ie rw sz e  z  rz ę d u  z e b ra n ie  odbędzie  się  w n ie ­
dzielę , 26 tom. o  go:dz. 4-tej popoł. — O dalszw eh 
z a w ia d a m ia ć  b ęd z iem y  w „ P rz e g lą d z ie  k u p ie ­
ck im ". W y d zia ł.

LIKWIDACYA AUSTRO - WIGIERSKIEGO  
B A N K U . Z k o ń cem  b. m . o d b ęd z ie  s ię  w e  W ie ­
d n iu  geneilailne1 z e b ra n ie  lauBtrodwęglierskiego 
b a n k u . P rz e d m io to m  o b ra d  jeisit p o lity c z n y  i glo- 
spodlarcziy w p ły w  t r a k t a tu  poko jo w eg o  n a  
is tn ie n ie  b a n k u . A lbo w iem  w e d le  posta |now ie- 
n ia  206 a(rt. t r a k t a tu  pokojowego* ziotoowiąizame 
się, n ow o  p o w sta łe  pań stw la  w 1 c ią g u  dw ó ch  m ie ­
s ię c y  oistępłow ać z n a jd u ją c e  s ię  n a  ic h  te re n ie  
bainkinoty ajustro-w ęgiienskie i  takoiw e w  c ięg u  
12-t,u m ie s ięcy  w y m ien ić  n a  n o w ą  w zg lęd n ie  
w ła s n ę  m o n etę . P o w y ższe  -postanowiianiiai j a k  
i  te ż  in n e , dotyozięce likw idacyi! b a n k u  aiustlro- 
w ą g ie rsk łeg o  w y m a g a ją  z d a n ie m  z a rz ą d u  iba|n- 
k u  zinaiciznych z m ia n  o iile n ie  m aję . p o c ią g n ą ć  
zia istobą p o w ażn y ch  n iekorzyścii t a k  dlia n o w o  
p o w s ta ły c h  p a ń s tw  jajk i d la  siamegioi b a n k u  — 
P rz y p u sz c z a ć  n a leży , że pow iołane c z y n n ik i p a ń ­
s tw o w e  n ie  sp u szczą  z o k a  z w ią z a n y c h  z  ,tą 11- 
k w id a c y ą  in te re só w  p a ń s tw a  po lsk iego .

PASTY DO OBUWIA MARKI „SELTA
najlepszej i prawdziwej terpentynowej, przedwo­
jennej, w pudełkach elegancko opakowanych, jakoteż

FARBY DO MALOWANIA
t. zw. „Goldocker" i niebieskich farbek do wapna, jakoteż innych różnych 
farb do malowanta, prania i nieszkodliwych do fabrykacyi cukierków, 
likierów i t. p. dostarcza wprost z fabryki Dom handlowy Dawid Rettig, 

♦  Kraków, ulica Dietla Ł. 57. Nr telefonu 3438. Adres telegr. „Derettig“.

"mm.

Balonów szklanych
pojemności 40—60 litrów większą ilość poszukuje się 
celem kupna. Zgłoszenia pod „Balony“ do Biura ogło­

szeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13.

GŁÓWNA REPREZENTACYA AKCYJNEGO TOWARZYSTWA 
SUCHEDNIOWSKIEJ FABRYKI ODLEWÓW

WINCENTY MOSZKOWSKI
KRAKÓW , UL. W R ZESIŃ SK A  L. 3

przyjmuje zlecenia na żelazne emaliowane naczy­
nia kuchenne, buksy do wozów, płyty kuchenne. 

Katalogi i cenniki na żądanie.

^ = 3 0 :
| Polecan

nas
Polecamy tygodnik fachowy

„Kupiec"
polskie pismo kupiecko-prze- 
myślowe w Poznaniu. Abona­
ment kwartalny M. 6. Adres 

„Kupiec", Poznań.
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Biuro Buchalteryjne ̂ “ xuB
udziela gruntownej nauki buchalteryi 
pojed. i podw., korespondencyi handl., 
rachunków kup., języka niemieckiogo, 
kaligrafii i stenografii

ustnie i listownie.
Podejmuje zaprowadzenie, kontrolo­

wanie i bilansowanie ksiąg handlo­
wych. ręcząc za dyskrecyę.

Kupcy! Pamiętajcie, że orga­
nizacye i prasa zawodowa za­
decydują o waszej przyszłości. 
Wstępujcie do zawodowych 

związków kupieckich!
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Biuro techuitzoe
Krakew. i  Wielopole 22

Skład artykułów 
technicznycli

Uszczelniacze asbestowe, gra­
fitowe, konopne; płyty gu­
mowe i na w ysokie ciśnie­
nie; w ęże gumowe i kono­
pne; pasy z włosienia wiel­
błądów, konopne i gumowe; 
motory i wszelki materyał 

instalacyjny.

„R EK LA M A "
Jedyne w Polsce pismo poświę­

cone sprawom reklamy.
Firmom handlowym i przemysłowym 
egzemplarz okazowy bezpłatnie wysyła 
Biuro „Reklama” w Lublinie, ul Ko­
ściuszki Nr. 8, Skrzynka poczt. Nr. 50.
r y  y t  ir  v  «r ▼ w  *

cia szkła, artykuły 

fryzyerskie i instru- 

menta m u z y c z n e  

poleca hurtownie 

najtaniej

1GNACYCYPRES
KRAKÓW, SZEWSKA 13.

Wszystkich dzielnych 
fachowców

wzywam y do współpracy w  orga­
nie, aby on się stał prawdziwym  
wyrazem naszych dążeń i usiło­

wań.

Tow. Akcyjne

1. fitskL W. lit t t i i S-ka
Fabryka wyrobów metalowych 

Kraków, ul. Zabłocie
Stacya kolejowa: Podgórze—Wisła 

Adres telegr.: Metalgor Telefon Nr. 277 
w ykonuje:

Drut żelazny, pocynkowany I kolczasty, 
Siatki I ogrodzenia siatkowa,
Meble domowe I szpitalne,
Kasy ogniotrwałe, Wagi dacymalne, 
Konstrukcya żelazna I wyroby kute.

I3EH3EII3EIEIEII3I3I3EII3EIE]!3(3I3 
1313 El El 1313 El 13 El El 1313 El El

Urządzenia biurowe, me­
ble kuchenne i posadzki 
dębowe m a  n a  s k ł a d z i e
i wykonuje w szelkie roboty budo­

wlane firma

I. S T E I N B E R G
stolarnia, Spółka z ogr. odp. 

Kraków — ulica Daj wór 14.
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B«r W alne dla kupców!
Największy wybór mydeł toaletowych

oryginalnych francuskich i krajowych, parfum, pudrów oraz wszelkich „  
artykułów kosmetycznych, artykułów gospodarczych, farb do materyi, -  

past do obuwia, past do podłóg poleca po cenach hurtownych

Dom handlowy J. Leserkiewicz, Kraków, Rynekll
Filia: R z e s s ó w ,  Rynek 21. Wysyłki na prowlnoyę odwrotnie.
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W O L N O Ś Ć !
NAJLEPSZE

T u t k i  i b i b u ł k i  CyGARETowE 
JEPyriEJ  GALICyJSKlEJ FflBRyKI 

BIBUŁEK DO PAPIEROSÓW

ZrwiEC.
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Papieru pakunkowego
tektury, rotacyjnego, drukowego i m akulatury w różnych wielkościach i gru­
bościach, w belach i rolach, jakoteż przykrajanego na woreczki, papieru bron- 
zowego patentowego, białego, superior, różowego i w innych różnych barwach 
dostarcza całemi wagonami wprost z pierwszorzędnych fabryk lab  częściowo

ze składu
Dom handlowy DAWID RETTIG, Kraków, ul. Dietla 57
T e le fo n  N r. 3 4 3 8 .  © © © 0  A d r e s  t e le g r a f ic z n y  „ D e r e t t ig " .

SPRZEDAŻ OBUWIA
MĘSKIEGO, DAMSKIEGO I DZIECIĘCEGO 
ORAZ WIELKI WYBÓR OBUWIA LUKSUS.

BRACIA KLEIN
W KRAKOWIE, PRZY ULICY LUBICZ L. 3.

TELEFON 3513

W ydawca i red. odpow.: HBNaYK 8CHENKBR. Drukarnia Ludowa w Krakowie. ,


